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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 15. Czerwca,

N. Pan raczył Hrabiemu K a r o l o w i  M a l t .  
Ż an  nadać godność Szambelana.

Wiadomości zagraniczne.

F  r a n c y a,
Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Czerwca. 

D z i e n n i k  S p o r ó w  zawiera dość obszer­
ny panegiryk zawartego w Londynie poczwór­
nego przymierza między Anglią, Francyą, 
Hiszpanią i Portugalię. * Dwa pierwsze pań­
stwa, mówi autor tego panegiryku, mogły zu­
pełnie obojętnem spoglądać okiem, czyli na 
półwyspie Pirenejskim rząd konstytucyjny za­
prowadzony lub nie zaprowadzony będzie; ale 
skoro takowy już do smaku przypadł, nie mo­
gły dłużej na to patrzeć, ażeby dwa reprezen- 
iacyjne trony w bezustannej zostawały walce 
z  bezrządem, i tym sposobem przyszło do sku­
tku owo przymierze, mające na celu oddalenie 
obydwóch pretendentów. Ze zaś połączone 
siły Hiszpanii i Portugalii dostatecznemi w tej 
mierze będą, współdziałanie przeto Anglii 
i  Francyi za czysto-moralne uważać należy,

Wreszcie bardzoby niesłusznie ten czynił, kto- 
by zawarcie kilkakrotnie wspomnianego przy­
mierza uważać chciał za środek wymierzony 
szczególniej przeciwko tym mocarstwom, któ­
rym ich zasady i kształt ich rządów więcej je­
szcze aniżeli geograficzne położenie niedo- 
zwalają brać czynnego udziału w politycznych 
wypadkacJh tej części Europy. Umowa ta li 
tylko w zamiarze przywrócenia spokojności 
w Hiszpanii i Portugalii podpisaną -została 
i służy zarazem za dowód, że, jeżeli się znaj­
dują interesa, które w W iedniu bez współ­
działania Anglii i Francyi załatwione być mo­
gą i muszą, znajdują się także i inne, nie­
mniej może ważne od tamtych, które w L o n ­
dynie bez współdziałania A ustry i, Rossyi 
i Prusa załatwić potrafią i t. d.

Marszałek Gerard udał się do południowej 
Francyi. Inne gazety, tłóinacząc się w tej 
mierze dokładniej, powiadają, że do armii pi- 

. renejskiej wyjechał. Znowu inne głoszą, i e  
dla wybuchłych w Tuluzie rozruchów tamie 
się udał.

M e m o r .  d e s  P y r e n e e s  donosi: „ P o ;  
wstańcy zbliżyli się znowu w 800 ludzi do gra­
nicy. Zagrażają oni miastu I run ,  które :nie 
mając mocnej załogi, w największem obecnie 
niebezpieczeństwie. A by kłopot mieszkańców 
do najwyższego doprowadzić stopnia , twier­
dzą , że Junta rokoszan odezwę wydala, na
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m o c y  której  wszystkim właścic ie lom d ó b r  eu -  widzą.  Sprzymierzę angielsko-f rancuzkie trzy- 
r o w o  zakazu je ,  uchodz ić do  F ra n c y i ,  p o d  za-  ma ło  się t ą  rażą pol i tyki ,  którąby za b t z e c n ą  
g r o ż e n i e m ,  że w takim razie majątek  ich zo -  poczytywać w y p a d a ł o , gdyby  pokó j  ob ec n ie  
Stanie z a b r a n y ,  a oni  sami  w razie przytrzy* n ie  był  na jg łówniej szą E u r o p y  pot rzebą.  Nte-  
man ia ,  jako zbiedzy t r aktowani .  S m ut n y  wy-  znaczna mnie jszość  p rzeds iębierze  s t a rodawne  
b ó r !  Bo  je śli zos taną  w kraju,  narażają się mona rch ie  r efo rmować  i im nadawać konsty-  
n a  n i e b e z p ie c z e ń s tw o , że rozs t r zelani  b ę d ą ;  tucye.  P a r y ż ,  Madryt  i L i z b o n a  będą  t eraz 
taki b o w ie m  los spotkał  wielu mieszkańców ; mia ły  rządy opar t e  na  Niby-prawnośc i ,  t. j. na 
a jeśli się wyn iosą  do F r a n c y i ,  ut r acą swoje czele k tó rych Ńiąźęta  ze krwi panujące)  stoją, 
ma ją tk i ,"  k tórych  wszelako p r aw ne  nas tęps two do  t r p n u

Z  d n i a  6 C z e r w c a ,  n ie  p o w o ła ło ,  L u d w ik  Fi l ip postanowił  p od
Mini s t er  marynarki  wysłał  do wszystkich por-  ©pieką An gl i i  prze tworzyć E u r o p ę  na własny 

tów okólniki  z r o zk a ze m ,  aby b iura  zaciągów swó j  w zó r ,  czego  Buo na par t e  bez  tej opieki
d o  s łużby morskiej  w ustawicznej  u t r zy m yw a­
n o  czynnośc i  i wszystkich m a r y n a r z y ,  p rzy­
bywających  mor ze m,  do  T u l o n u  wyprawiano .  
S tosownie  do  dawnie jszych rozporządzeń ,  p o ­
w inn y  okręty w por tach zostawać w stanie go­
to w y m  do wyjścia pod  żagle, aby  na p ie rwsze 
gkinie'nje kotwice podn ieść  mogły,

Z  d n i a  7,  C z e r w c a -  
L is t  p rywatny  z Ba yo n n e  z dn.  3 -  m,  b. d o ­

n o s i ;  „G ło s zą  tu dzisiaj w ieczorem o po ty ­
czce ,  która przed kilku dn ia mi  w Nawar ze  n ie ­
daleko P a m p e lo n y  między  G e n e r a ł e m  Queer..  
dą  i Szefem Karolistów, Z u m al ac a r r eg uy ,m ia ł a  
b yć  s to c zo ną ,  p rzyczem ostatni  znacz ną  miał  
pon ieść Straię. Mó wi ą ,  że Q u es a da  zwa b i ­
wszy Karlistów w zasadzki  okropną  między ni- 
tni zrządzi ł  r zeź ,  tak dalece ,  że kilkaset legło 
n a  p lacu ,  reszta zaś w nieł adz ie  do O n a te  się 
cofnę ła .  N a  dokładniej szych szczegółach  zby­
wa dotychczas , "

G a z e t t e  d e  F r a n c e  wyraża wzg lę dem  
d o m n i e m a n e g o  zaambarkowania  D o n  Carlosa 
j D o n  Miguela do  A n g l i i ,  co n as tę pu je ;  
„O so b l iw sz e  losów wyroki  spełniają się na 
ok rę tach  i W, por t ach angielskich,  p r ze zn ac zo ­
n y c h ,  jak się zda je ,  do p r zy jmowania  z ł ożo­
ny ch  z t r o n u  i z n o w u  n o w o  obrany ch  Kró lów,  
By ł to  okręt  angielski,  który w 1814. r. L ud w i -  
ka X V I I I .  do pas  sprowadz i ł ;  — por t  ang i eh  
gki,  do  którego w r. 1830. Karol  X. z rodziną  
gwoją zawinął .  N a po le on  szukał  p rzytułku na  
okręc ie  ang ie l sk im,  aby nap rzód  do Angl i i ,  
a potpm na  St. H e l e n ę  być p r zewiez ion ym.  
A n g ie l sk ie  to okręty p rzywioz ły Kartę  z Bra? 
ayIii do  Portuga l i i ,  i wprowadza ły  i wyp ro­
wadzały n ap rz em ia n  Ja n a  V L ,  D o n  Pedrą ,  
D o n  Migu e l a ,  D o n n ę  Mary ą  i D o n  Carlosa,  
juźto jako zwyc ięzców,  juźto jako zwy c iężo .  
n y ch ,  s tosownie  do  pos tanowień  o b łu d n e j  po.  
Jityki, O b e p n ie ,  po us tąp ien iu  P o p  Carlosa 
j D o n  Miguela z wido wn i  świata po l i tyczne­
g o ,  zwróci  się uwaga E u r o p y  z podw pjon em 
n a t ę ż e n ie m  ku owyrh dw o m  n a r o d o m ,  które 
s ię  b ez b r o n n ie  obalaczorn na sz yc h  czasów 
5 r zą do m  przez  n ich ustanowionym  wydanent i

doświadczał .  P y ta n ie m  t y l ko , czy g ie rmkom 
o w y m  rewotucyi  L ipcowej  d łuższą wioźyć m o ­
żn a  ;isthość, niż rycerzowi  dnia r 8- B r u m a i r e ? ! " ’ 

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia i&. Maja.

N ie  w sp om in a m  więcej  o wypadkach wojen­
ny ch ,  o  potyczce pod  A ss e n te i r ą ,  zajęciu O u -  
r e m u ,  ani  też o obsadzen iu Santarernu,  o cz em 
kilka godz in tętnu telegrai  nas  uwiadomi ł .  
W i e l k ą  by łoby to n iesprawiedl iwością ,  wzg lę ­
d em  walecznych żo ł n ie rzy ,  którzy pod chorą ­
gwiami  D o n  Miguela ,  p om im o t rudnego  do o -  
pisania n ę d z n e g o  p r ze w o dn ic ze n ia ,  aż do tej 
chwil i  tyle odwagi  i wytrwałości  okazali ,  g d y ­
byśmy  p od ług  zasad wojskowości  wszystkie 
wypadk i  oceniać mieli ,  które się do  sprawienia 
zaszłego w wojsku  D o n  Miguela rozprzę żen ia  
przyczyni ły.  Dzie je  wszystkich wojen  d o m o ­
wych  w Portugal i i  wykazują,  jak st ronnictwa,  
po okazaniu  podziwienia  god ne j  wytrwałości ,  
przy zbl iżaniu się chwili  stanowczej  często n a ­
de r  nagle ca łkowi temu r o zp rzę żen iu  i z n a n e ­
m u  p rzys łowiu :  sauve qui peut,  ulegały.  L03  
t en  dostał  s ię  obecnie s t ronn ic twu  i wojsku 
D o n  Migue la  w podziale .  Bi twa pod A l m o -  
s tere tn  na t chn ę ł a  żo ł n ie rzy  tego xięcia p rz e ­
ko na n ie m  o  znacznej  p rzewa dze  nieprzyjaciela 
W ofwartem polu,  a opuszczen ie  M inh o ,  T ras -  
os M o p te s  i całej Be iry,  bez  stawienia n a j ­
mnie jszego op or u ,  n ie  ro ko wa ło  os ta tecznego  
p r zez  rozpacz po d an e go  kroku własnej  ob r o n y  
n a  po łud n i o w y m brzegu T a g u .  Zważając p rze ­
cież na  stan cofającego się wojska, przyjąćby wy­
pada ło ,  że czas zwodz en ia  bojow przeminą ł ,  i 
że z m i a p a  na  tern się tylko og ran ic zy ,  czyl i  
wojsko o w e  zdoła ub ie dz  oskrzydlające je ze ­
wsząd ko lum ny  Vi l la j lora i Rodi la  i dostać się 
d o  E lvas ,  gdz ieby pod  zas łon ą  dział  wzg lę ­
d e m  poddan ia  się swego  w korzystne uk łady  
wni jść m o g ł o ?  A l b o  czyli też wciąż parte i 
od t ego  osta tniego miejsca p rzy tułku  odcięte ,  
a przez  n ie u s ta n n e  p og on ie  coraz  w większy 
n ie ł ad  w p r a w io n e ,  z m u s z o n e  będzie m i ę d z y  
E v o r ą  i Ser ra  M o n c h iq u e  zdać się n a  łaskę 
pieprzyjąc ie la?  Zdaje się t akże ,  t e  r ząd tutej*



ezy ju ż  o d  kilku dn i bez u s ta n n ie  finyśli o śród- 
kach , za pom o c ą  których  m ó g łb y  przy bliskiem 
zw in ięc iu  sczątków nieprzyjacie lskiego wojska 
dos tać  w m oc sw oję  D o n  M iguela  i D o n  Car* 
lo sa .O b a w ia ją  się m ia n o w ic ie ,  ażeby  ci dwaj 
s ią ź ę ta  pota jem nie na  jakimkolwiek punkc ie  
w ybrzeża  A lem te jo  albo A lgarb i i  n a  o k rę t  n ie  
w s ied l i  i s tamtąd się  do  M adeiry  n ie  udali,  
k tórąto  wyspę w ierny  i waleczny  g u b e rn a to r  
m im o  wszelkich o b ie tn ic ,  aż  do  te g o  czasu 
D o n  M iguejow i zachow ał.  U ż y w a ją  więc 
wszelkich sposobów  dla zn iw e cz en ia  p o d o b n e ­
g o  p rzedsięw zięc ia ,  o k tórem  także ,  w m ow ie  
będący  xiąźęta dla n ie p o k o n an y c h  p raw ie  p r z e ­
szkód  ledwo pom yśleć mogą. N a  każdy p r z y ­
padek  m oże się  D o n  P e d ro  o b e c n ie  za p a n a '  
Portugali i  uważać, ale wątpić na leży ,  czyli jako 
takowy na różach  spoczyw ać b ę d z ie ;  wszyscy 
b o w iem  n ieup rzedzen i  i rzeczy św iadom i do* 
Btzegacze twierdzą, źe z u p e łn e  uspoko jen ie  na  
ty le  s tronnic tw  podz ie lonego  l u d u ,  i p rzy p ro ­
w a d z e n ie  do  skutku tak ro z l ic z n y c h ,  a w c z ę ­
ści ju ż  z takim pośp iechem  ro zpoczę tych  zm ian  
towarzyskich, z daleko w iększemi p o łą c z o n e s ą  
t ru d n o śc ia m i ,  aniżeli d e t ro n izac y a  b r a t a j  co 
b e z s t ro n n a  historya z czasem zapew ne  p o W h i -  
gach  w łasnym  doradzcom  tego  os ta tn iego  w 
części przypisze. W re szc ie  D on  P e d ro ,  p rze ­
czuw ając  bliskie zwycięstwo wydał wczoraj w 
C artaxo  proklam acyą zapew nia jącą  zw yc iężo ­
n y m  bezw arunkow e za p o m n ie n ie  wszystkiego 
i  p rzebaczen ie .  Je s tźe  ta mowa tak w idocznie  
różn iąca  się od  d u c h a ,  jakim tchn ie  dekre t  a- 
m n e s ty jn y  w P o rto  w y d a n y ,  gdy pan o w an ie  
D o n n y  M aryi litylko n a  to miasto i obw ód  je ­
g o  o g ran ic zo n e  b y ło ,  skutkiem  o b u d zo n e j  
wspaniałom yślności? L u b  czyliż jej n ie  w y p a­
dn ie  uważać za u rzę d o w e  portugalsk ie  p rze ­
t łu m a c z e n ie  ar tykułu p oczw órnego  p rz y m ie ­
rza  am nestyi pow szechne j dotyczącego  s ię ?  
Sposób , w jaki ob ie tn ica  ta u sk u te cz n io n ą  z o ­
s ta n ie ,  nastręczy publiczności sposobność do  
ocen ien ia  pobudek  w iodących  do  kroku takie­
go .  N a  wszelki p rzypadek  dzisiaj już p rz e p o ­
w iedzieć m o ż n a ,  ź e ,  pon iew aż  D o n  M igue l  
swój u p ó r  w udzie len iu  am nestyi,  jak p o w sze ­
c h n ie  wiadomo* utratą korony  p rzyp łac ił ,  t ro n  
D o n n y  Maryi (n iem niej d ługo  chwiać się  b ę ­
dzie ,  jeżeli jej doradzcy p rzy  sp e łn ie n iu  a m n e ­
sty i raczej nam iętności  po łudn iow ych  krajów , 
aniżeli z im nej polityki trzym ać s ię b ęd ą .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  6. Czerwca, 

G l o b e  dzisiejszy p isze :  „ P o g ło s k ę ,  źe  w 
pob liżu  L iz b o n y  do  D o n  P edra  s trze lono , 
wymyślili Migueliści ju ż  przed  kilku m ies ią ­
cam i,  i z o s ta l i  o na  po tem  wkrótce zbitą. P r z e ­
ciw nie  bow iem  op in ia  pu b l ic zn a  tak pom yśl­

n ie  o b e c n ie  się  ośw iadcza n a  korzyść D o n  P e­
d r a ,  jak n igdy jeszcze po  przybyc iu  je g o  d o  
Portugalii .  N a w e t  m in is trow ie  stali się p rzez  
przyjęcie traktatu p oczw órnego  p rzym ierza  n ie  
rów n ie  popu la rn ie jszem i.  D o n  M iguel rozka­
zał był p rzed  5 m iesiącam i,  ażeby wszystkie po  
rozm aitych  depo tach  z ło ż o n e  p ien iądze  d o .E l -  
vas  sp ro w ad zo n o ,  rząd m ło d e j  Królowej z n a j­
dzie więc tam za pew ne  wielkie skarby. P o g ło ­
ska ,  źe  D o n  M igue l n ie  do  Anglii; ,  lecz  d ó  
L iv o r n o  p o p ły n ie ,  u trzym uje  się.“

T a ż  gazeta p isze :  „ L u b o ś m y  daw nie j d o n o ­
sili,  źe D o n  M ig u e l  do  E iv a s  cofnąć się za­
myśla, pow ątp iew aliśm y je d n ak  zaw sze o  r z e ­
czywistości zam iaru  tego albo m ożności w yko­
nan ia  ó n eg o .  Jakoż dow iadu jem y  się z d o ­
b rego  źródła , źe D o n  M ig u e l ,  choćby  był s ię  
dSstał do  tej tw ierdzy, je dnakby  d łu g o  tam się  
u trzym ać n ie  m ó g ł ,  kiedy miejscu  te m u  n a  
wodzie  zb y w a ,  gdyż je d n a  tylko krynica tarn 
jest w szpitalu. T a  wszelako dla j 6q o o  m ie­
szkańców i załogi n ie  wystarczyłaby an i  na  10 
dn i,  a kanał, opatru jący cytadeilę  wodą m ógłby  
być w odległości p o ł  mili z e w n ą trz  m u ró w  ła ­
two przecię tym . W szystk ie  u s i łow an ia ,  ab y  
in n ą  d ro g ą  dostać w o d y ,  zawsze dotąd  na  n i-  
czem  spełzły ,  prze to  też tw ierdza ta słabą, kie­
dy idzie o d łuższy o p ó r ,  a oprócz  niej n ie /m a  
w całym A le m te j o , wyjąwszy M a r v a o , an i j e ­
d n e g o  miejsca m ogącego  s ię  choćby  tylko 
przez 3 dni trzymać. T o  wszystko w iadom o 
by ło  D o n  M iguelow i i dla tego  też za p e w n e  
pos tanow ił  poddać się i walce kon iec  p o łóżyć j  
do  czego jeszcze p o b u d k ę  bardziej nag lącą  d o ­
dać należy, źe s t ronn icy  je g o  z przyjęciem  o -  
fiarowanej sob ie  am nesty i  d łu ż e j  ociągać się 
n ie  cheieli.“

M u l t a n y i W o ł o s z c z y z n a ,
Z  B u  k a  r e s  t u ,  dn ia  13 Maja.

R ządy  rossyjskie usta ły  u nas, P e łn o m o c n y  
Prezes ,  G en e ra ł  Kisselew, o d jecha ł  do  P e te rs ­
burga,  a W ice -P re ze s  G en e ra ł  B a ro n  L o e w e n -  
Stein już  także D y w an o w i o św iadczy ł,  źe je g o  
u rzę d o w a n ie  skończone .  N o w o  o b rany  H o ­
sp oda r  A lex a n d er  Ghika tylko 24 godzin  w Bu- 
kareście za b aw ił ,  p o  czem  u d a ł  się do  K o n ­
s tan tynopola  dla o d eb ra n ia  tam że swojej i n ­
westytury .  B ra t  jego K o n s ta n ty n  G hika m u ­
siał m u  na żądanie  Porty  tow arzyszyć ,  jakoteź 
znaczna  liczba oficerów no w o  uorganizow ane? 
go  w ołosk iego  wojska. G e n e r a ł - A d ju ta n t ,  
B a ro n  D ell in g sh au sen ,  d o w odz i  wojskiem p o -  
zostającem  w Siłistryi; je g o  g łó w n a  kw atera  
jest w F o k c h a n y ,  Jassy i B uchares t  n ie  b ę d ą  
m iały  rossyjskiego wojska. O g ó ł  kon tep t  jest 
z w yboru  now ego  H o sp o d a ra  i p rze n o szą  go 
n ad  wszystkich in n y c h  z a p r o p o n o w a n y c h  kam  
dydatów, >vmvvwvvi4w,
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Rozmaite wiadomości.
J e d e n  sąd a ssyzó w  w Irlandyi skazał pewne*  

g o  c z ło w ie k a , za p ob ic ie  d r u g ie g o ,  na  —  d w ie  
m in u ty  kary w ię z ie n ia .

[Nadesłano.')
D y rek to r  tu tejszego  teatru n i e m i e c k i e g o ,  

P a n  V o i g t ,  z a s łu g u je ,  b e z w z g lę d n ie  na jego  
go r liw e  u s i łow an ia  ku w y d o sk o n a le n iu  i u z u ­
p e łn i e n iu  tow arzystw a aktorów s w o ic h ,  z  tej 
m ia n o w ic ie  przyczyn y  na w zg lęd y  p u b lic zn o ­
śc i  p o l s k i e j ,  ż e  w ła śn ie  rok r o czn ie  w p orę  
z ja z d u  S. J a ń s k ie g o ,  kiedy ob yw ate ls tw o  
z  p ro w in c y i  m iasto  n a sze  ju ż  to w interesach  
j u ż  to  dla rozryw ki l ic z n ie j ,  n iż  z w yk le ,  z w ie ­
d z a ,  o b c y c h ,  s ły n n y c h  z w o łu je  arty s tów , aby  
p rze d s ta w ie n io m  teatralnym s z c z e g ó ln y  i w y ż ­
s z y  nadać p ow a b .  T a k  też  i tego  roku n ie -  
ty lko  w róc ił  w  sa m  czas transakcyi d o  P o z n a ­
n i a ,  le c z  też  postarał s ię  o  takich aktorów,  
k tórych  w yborn a  gra ,  r ó w n ie  jak rzadka g ł o ­
s u  d o sk o n a łość  k a żd ego  m iłośnika  m u zy k i  n ie -  
ty lko  z a d o w o ln i ,  le c z  też  i z a c h w y c i .  Z n a n i  
a lb o w ie m  ju ż  z  r e c e n z y i  ob c y c h  P ań stw o  
F r is c h  o d  teatru m iejsk iego  w  L w o w ie  wystą­
p ią  tu p odczas zjazdu obyw a te ls tw a  p o lsk iego ,  
n a  teatrze P o z n ań sk im  w kilku reprezentacyach,  
d a w sz y  już d n ia  w czo ra jszeg o  (d .  1 5 .  Czerwca)  
Ś w ietny  d o w ó d  ta len tów  sw o ic h  w  op erze  
„ Z a m p a ,  c z y l i  n a rzeczo n a  z  m a rm u r u " ,  którą 
w  W a r sz a w ie  r ó w n ie ,  jak w  in n y c h  stolicach  
z  n a jw ięk sz y m  przyjęto  zap a łem . P o n ie w a ż  
P a n  V o i g t  s z e r e g  p o d o b n y ch  a rcydzie ł  m u ­
z y c z n y c h  n a  teatrze tutejszyrn przedstawi,  
oraz  l i c z n e  d o sk o n a ły ch  śp iew ak ó w  i śp ie w a ­
c z ek  g r o n o  w y k o n y w a n io m  o n y c h  najśw iet­
n ie j s z y  rokuje w y p a d ek ,  ośm ie la  s ię  w ię c  
n a d se ła cz  zw ró c ić  —  w  braku p o lsk ieg o  tea- 
t ju  —  u w a g ę  p u b l iczn o śc i  polskiej na nasz  
teatr n ie m ie c k i ,  trzymający w e  ty zg lęd z ie  o p e ­
ry n ie p ó ś le d n ie  m ięd zy  p od o b n em i zakładami  
m ie jsc e .  ^ y c z y ć b y  w ię c  w y p a d a ło ,  ż e b y  
o b y w a te ls tw o  p o lsk ie  u s i ło w a n io m  D yrektora  
V o i g t a  w in n ą  oddając spraw ied liw ość  i na ­
g r o d ę ,  w ieczo ry  sw oje  c zęsto  w św iątyn i T a ­
li i  naszej  p rzep ęd za ło  i l iczn era  g r o n e m  r z ę ­
dy lo ż  n a p e łn ia ło .

OBW IESZCZENIE.
Z  o d w o ła n ie m  s ię  do  o b w ie sz c z e n ia  n a sz e g o  

2  dnia  5  Kwietnia  r. b . pod ajem y n in ie jsze m  
d o  publicznej w ia d o m o śc i ,  iż  d o  w yd zierżaw ie ­
n ia  dóbr R o s n o w a  w P o w i e c i e  P ozn ań sk im ,  
n o w y  term in na  d z i e ń  3 5  C z e r w c a  r. b .  
w y z n a c z o n y m  został.

P o z n a ń ,  dnia 7 .  C zerwca 1834- /  
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  o d w o ła n ie m  s ię  d o  o b w ie sz c z e n ia  n a sz e ­

g o  z  dnia  3 . K w ietn ia  r. b. p o dajem y n in ie j ­
s z e m  d o  p u b liczn ej  w ia d o m o ś c i ,  ż e  d o  w y ­
d z ie rż a w ien ia  d ó b r  K oźm ińsk ich  w  P o w ie c ie  
K ro to szy ń sk im , a m ia n o w ic ie  k lucza  

L ip o w c a ,
O rl i ,
O b ry  i  
G a lew a  i

dóbr R adlińsk ich  w Powiecie P lesze w sk im ,  
m ia n o w ic ie  k lucza  

R a d lin a ,
C z y lc z a  i  
T a r c e  

nowy term in  na
d z i e ń  2 8 -  C z e r w c a  r, b. 

w y z n a c z o n y m  zosta ł.
P o z n a ń ,  dn ia  n .  C zerw ca  1834- 

D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t W 3 .
O B  W  I E & Z C Z E N 1 E .

M ły n  w  B ie le je w ie  w  P o w ie c ie  Szam otul­
skim p o ł o ż o n y ,  z  p rzy leg ło śc iam i E rd m an o w i  
Baerm ann n a leżą cy  s i ę ,  w  d ro d ze  sekw estracyi  
o d  i ,  L ip c a  b ie ż ą c e g o  roku n a  trzy lata naj­
w ięcej  dającem u w yd z ie rża w io n y  b yć  m a.  
T y m  c e le m  w y z n a c z o n y  zosta ł term in  n a  

d z i e ń  2 4 . C z e r w c a  r. b .  
rano o  1 0 . g o d z in i e  przed  D e p u t o w a n y m  R e -  
fe ren d ary u szem  G rosser  w  tutejszym  zam k u  
s ą d o w y m , n a  który c h ę ć  d z ie rżaw ien ia  mają­
cy ch  z a p o z y w a m y .

P o z n a ń ,  d n ia  2 6 , M aja 1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i !

U k o ń c z y w sz y  teraz z u p e łn e  o d n o w ie n ie  tu­
tejszej apteki m o j e j ,  którą przez  zw iązki m ał­
żeń sk ie  z  w d o w ą  G ad eb u sz  p rz e ją łe m , m am  
za szczy t  polecać s ię  d osto jn ej  sz la ch c ie  i sza­
n o w n e j  p u b licz n o śc i  ok o licy  miasta Kościana,  
zapew niając  o r a z ,  iż  n ajw ięk szem  za w sz e  b ę ­
d z ie  u s i ło w a n ie m  m o j e m ,  przez ścisłą  real­
n o ść  i d o p e łn ia n ie  p o w in n o ś c i  stanu m o jeg o ,  
p r zez  dostarczanie  n ajlepszych  św ieży ch  m e ­
d yk a m en tó w  i jak najskorszą u s łu g ę  z jed nać  
so b ie  za u fa n ie  la sk aw ców  m oich  i utrzymać  
nadal apteki mojej s ław ę ,  w  jakiej dotąd zosta­
w a ła ,  tu d z ież  w sze lk im  s łu sz n y m  żą d a n io m ,  
jakie tylko w  najrozc iąg le jszym  o b ręb ie  fach u  
m o j e g o  d o  m n ie  u c z y n io n e m i b yć  m o g ą ,  za-  
d o sy ć  u cz y n ić .

R ó w n i e ż  z a p e w n ia m ,  i ż  brane o d e m n ie  
w większej i lo śc i  lekarstwa każdego czasu  za  
n ajm iern ie jsze  c e n y  ku p ieck ie  odstęp ow ać ,  
oraz  najśw ieższe  i n a juźyw ań sze  w od y  m in e ­
ra lne  w  zapasie  m ie ć  b ęd ę .

K o ś c ia n ,  dnia  1 5 . C zerw ca i 8 3 4 .
A ptekarz p ierw sze j  k lassy :  L a u b e ;


